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Kącik dla pań
s t r . r

P a ry ż ,  w  k w ie tn iu  34 r . }
T e j w io sn y  p a ry s k ie  e le g a n tk i]  

s ą  n iezw y k le  z a k ło p o ta n e ! C zas 
je s t  p rz e ś lic z n y , s io n c e , b łę k i t  
n ie b a  i ła g o d n e  p o w ie trz e  z a p r a ­
s z a ją  do sp a c e ró w . L a s e k  i łu lo ń -  
sk i z a c z y n a  s ię  ju ż  p o k ry w a ć  z ie ­
l n ą  k o ro n k ą  d ro b n iu tk ic h  p ą c z ­
k ó w  i l is te c z k ó w ; n ie p o d o b n a  u - 
s ie d z ie ć  w  m ie s z k a n iu !  C hce s ię  
p o w ie trz a , r u c h u !  P ó jś ć  n a  g o ­
d z in n ą  p rz e c h a d z k ę !  N ic  ła tw ie j ­
szeg o ! T a k , a le , 4ak  s ię  u b ra ć ?
Co w z ią ść  n a  s ie b ie ?

I  tu  z a c z y n a ją  s ię  w a h a n ia  i  
n a m y s ły !  Bo w ła ś n ie  k ło p o t n ie  
w y n ik a  z b ra k u  s t ro jó w , a le  z 
ic h  z b y t w ie lk ie j ilo śc i , „ e m b a r-  
r a s  de  r i c h e s s e " !  —  j a k  p o w ia ­
d a ją  F ra n c u z i .

JaK  s ię  u b r a ć ?
O to p y ta n ie !  Bo m o d a  te g o ro c z ­

n a  p ro p o n u je  n a m  n a  u lic ę  ty le  
ró ż n o ro d n y c h  u b r a ń  i fa so n ó w , 
że n ie  w iad o m o , co w y b ra ć !  A  
w ięc  m am y  „ ro b e m a n te a u " , s p a ­
c e ro w ą  su k n ię , p o d o b n ą  do ko- 
s t ju m u , k tó re g o  ż a k ie t  k o ń czy  cię 
w  s ta n ie .  O bok  b a rd z o  m o d n y  
„ensem b le* ', czy li s u k n ia  i  o k ry ­
c ie  t r o is  - ą u a r t s ,  a lb o  d łu g i 
p ła s z c z  s p o r to w y  z p a se c z k ie m  i I
s z e r o k im i  e sz e n ia m i, —  j a k  m a t e r j a i u  w e łn ia n e g o  w  g ra n a to -  
k o lw ie k  g ła d k i p ła sz c z y k , z a p ię ty  Wym k o io rz e . K ró c iu tk i  ż a k ie c ik  
n a  k lip s  i p rz y b ra n y  f u t r e m  l u b j  t  z u p e ln ie  g ła d k i , rę k a w  z a ś  

c„ _ r(5W n,j S1. t r o j s _ q U art 3 zak o ń c z o n y  j e s t  sze

ta c h  z b ia łe j  p ik i , n a ło żo n y c h  n a  p ro f il ,  n a d a n y  m u  p rz e z  o d rzu co - 
rę k a w y  ż a k ie tu  i tw o rz ą c y c h  j a k - 'n e  w  ty l fa łd y  i o zd o b y  rę k a w ó w , 
b y  d w a  p o łą c z o n e  z so b ą  k ie l ic h y . | w y g lą d a ją c e  n ib y  k ró c iu tk a  b a r -  

M an k ie to m  o d p o w ia d a ją  d w a  dzo u k o śn ie  s k r o jo n a  c a p e  „ e n  
p ik o w e  w y ło g i. M odel j e s t  k re a -  fo rm e “ .
c ją  f i rm y  G oupy .

M odel tir .  I .
E le g a n c k i k o s t ju m  t a n l e u r  z

s z a r f a ,  p o c ią g a  n a s  
łą l . . .

A le  czy  n ie  z rę c z n ie js z y  d la  
s p a c e ró w  j e s t  sz e ro k i ż a k ie t
t r o is  - ą u a r t s  o m o d n y m  p ro f ilu  
no szo n y  z  o b c is łą  sp ó d n ic z k ą  i 
b lu z k ą  —  a lb o  k o s t ju m  k ró tk i , 
m ło d y , f e r ty c z u y  „ t a i l l e u r " !

ro k im  m a n k ie te m , o zd o b io n y m  o- 
ry g in a ln y m  d re w n ia n y m  g u z i­
k iem  w  fo rm ie  w a łe c z k a .

B lu z k a  j e s t  z b ia łe g o  „ lin o n  
d a m a s s e " , p liso w a n y  k o łn ie rz y k  
w y ło żo n y  n a  ż a k ie t, k o ń czy  s ię  
duża k o k a rd ą , e fe k to w n ie  zdobią-

P a ry ż a n k a  d e c y d u je  s ię  n a . _
„tailleur**, a le  n a  te m  n ie  k o ń c z ą  Do teg ’0 k o s t ju m u . k tó r y  je s t  
s ię  j e j  w a h a n ia  J a k i  k o t u r n ?  p o m y słem  f i rm y  W o rth i m am y
je s z c z e  ty d z ie ń  te m u  z d e c y d o w a ­
n a  b y ła  n o s ie  ty lk o  k o s t ju m y  
S e h ia p a r e l l i ,  z k ró c iu tk im  żak ie  
e ik iem  o b c iś m ę ty m  p a sk ie m .

A le  o s ta tn ie  d n i p rz y n io s ły  
n a m  m o d e le  W o r th a  i f i rm y  G ou­
p y  —  ż a k ie c ik i bez p a sk ó w  i  bez  
Jcołn ierz ją  o zd o b io n e  m u ś lin o w y m  
k o łn ie rz y k ie m  b lu z k i, w y ło żo n y m  
n a  ż a k ie t, a lb o  e fe k to w n e m i p rz y -  
b ra n ia m i z p ik i. C zy te  o s ta tn ie  
m odele , te  „ b e n ja m in k i“ n ie  s ą  
n a jp ię k n ie js z e ?  D e c y d u jc ie , u ro ­
cze C z y te ln ic z k i!

R o ia  r ę k a w ó w  I w y ło g ó w
T y le  ju ż  p is a ło  s ię  o rę k a w a c h  

i ic h  d e k o ra c y jn e j ro i i  w  s u k n ia c h  
i w  o k ry c ia c h !  Z d aw a ło  s ię , że 
w szy s tk ie  m oż liw e  fa s o n y  i f ° r ' 
m y  z o s ta ły  w y c z e rp a n e . O k a z u je  
s ię , że n ie !  O s ta tn i  m o d e l f i rm y  
G oupy, u m ie sz c z o n y  p o d  n r .  2, a a -  
je  n iezw y k le  p o m y s ło w y  i szy k o ­
w n y  ro d z a j rę k a w ó w , p r z y b r a ­
n y c h  o g ro m n em i m a n k ie ta m 1 z 
b ia łe j  p ik i.

M a n k ie t  „ m o u s q u e ta i re “ , k tó ry  
c ie sz y  s ię  t rw a łe m  pow o d zen iem , 
p r z y b ie r a ją c  rę k a w y  o k ry ć , s u ­
k ie n  i o z d a b ia ją c  rę k a w ic z k i, 
w zb o g ac ił s ię  i o d n o w ił, d z ięk i 
p o m y sło w i f i rm y  G oupy. Z a m ia s t 
ro z s z e rz a ć  s ię  ty lk o  w  je d n y m  
k ie ru n k u , to  z n a c z y  k u  gó rze , 
ro z s z e rz a  s ię  ró w n ie ż  k u  do łow ;, 
co w y g lą d a , ja k b y  d w a  m a n k ie ty  
p o łą c z o n e  b y ły  z so b ą !  M ożna  
w ró ż y ć  te m u  n ow em u  m a n k ie to ­
w i o lb rz y m i su k c e s !

Z a u w a ż m y  no w e z a s to so w a n ie  
w y ło g ó w : p rz y b ie r a ją  one d ek o lt 
w  s u k n ia c h  b a lo w y c h  i p o d k re ś ­
la j ą  p ię k n o  O D nażonych " łeców , 
ja k  to  zo b aczy m y  n a  m odelu  n i .  
5.

k a p e lu s z  o d u ż y c h  s k r z y d ła c h  z 
p le c io n e j, d re w n ia n e j  s ło m k i g ra  
n a to w e j i p o p ie l a te j ; rę k a w ic z k i 
s ą  zam szo w e, b ia łe , ozd o b io n e  
m a n k ie te m  „ m u u s ą u e ta i r e " .

Ż abo t, z ło ż o n y  z d w ó c h  m u ś li-

Ptaszki na sukniach i kapeluszach
s p o d  r ó ż n y c h  s z e r o k o ś c i  g e o g r a f i c z n y c h

P a ry ż , w  k w ie tn iu  
N o s iły śm y  d o tą d  k w ia ty  p rz y  

s u k n ia c h  i sk rz y d e łk a , p ió rk a , a  
n a w e t  m a łe  p ta s z k i  n a  k a p e lu ­
s z a c h . N ik o m u  n ie  p rz y s z ło  n a

now ycn  w o la n tó w , j e s i  o s ta tn im  n y ś l ,  że  t a k i  b ia ły , c z a rn y  lu b  
s łow em  sz y k u ! M odel te n  u k a z a ł  k o lo ro w y  p ta s z e k  d o sk o n a le  m óg ł
się  w  k o le k c ji J e a n n e  L a n a in .

M odel n r .  3.
B a rd z o  d y s ty n g o w a n a  i s t r o jn a  

p o p o łu d n io w a  tu a l e t a  z c z a rn e g o  
c re p e  de C h in e  W y c ię c ie  o ta c z a  
sz y ję  ta k , ja k b y  k o łn ie rz  b y ł o d ­
c ię ty  i p r z y s t r a j a  s ię  z w ią z a n ie m  
z te g o  sam eg o  m a te r j a łu ,  lu ź n o  
s p a d a ją c e m . S ta n ic z e k  j e s t  g ład  
k i, u ję ty  p a sk ie m  zam szo w y m , 
c z a rn y m , z a p ię ty m  n a  s r e b r n ą  
k la m rę .

M o d e l n r .  5 .

b y  zn iż y ć  n ie c o  sw ó j lo t  i  z a m ia s t  
n a  k a p e lu s z u  —  s p o c z ą ć  n a  r a ­
m ie n iu , r ę k a w ie , lu b  w y c ię c iu  s u ­
k n i! . . .

M o d a , d a rz ą c  o zd o b am i, s t r o i ł a  
n a s  o d  c z a su  d o  cza su  w  b o a  z 
p ió r ,  a  o b e c n ie  w  k a p k i i  p ła s k ie  
k o lr e tk i  s t r u s i e ;  n ie w ie lk i p o z o r­
n ie  k ro k  d z ie l i ł  n a s  od p rz y b r a ń  
z  p ta s z k ó w , a  je d n a k  te n  k ro k  
t r z e b a  b y ło  u c z y n ić  n a d  p rz e p a ś  
c ią , j a k a  d z ie li  p r z y ję te  i  „ n ie ­
p r z y ję te "  rz e c z y .

K ro k  t e n  z o s ta ł ,  u c z y n io n y
p rz e z  i i rm ę  M a rc e l R o c h a s , i mo 
ż n a  b y ć  p e w n y m , że  m o d a  p ta s z ­
k ów  s t a n ie  s ię  je d n y m  z n a jw ię k ­
s z y c h  su k c e só w  s e z o n u ! R óżne  
p ta s z k i ,  n a s z e  lu b  z a m o rs k ie  i e- 
g z o ty c z n e , ro z to c z ą  s k rz y d e łk a  
n a  s u k n ia c h ,  o k ry c ia c h , k o s i ju -  
m a c h , s z la f ro c z k a c h , i t a k  d a l e j ! 
J e ż e l i  n o s i ły śm y  i n o s im y  k o łn ie ­
r z e  f u t r z a n e ,  z a k o ń c z o n e  zw ie- 
rzę t-em i g łó w k a m i, d laczeg o  n ie  
m ia ły b y ś m y  o z d o b ić  tu a l e ty  lu b  
o k ry c ia  le k k ą , e le g a n c k ą , w e so łą  
i b a rw n ą  s y lw e tk ą  p ta s ią ?  Z d z i­
w ie n ie  n a s  o g a rn ia ,  że  n ig d y  p o ­
d o b n a  m y ś l n ie  p rz y s z ła  n a m  do 
g ło w y !

P ie r w s z e  p ta s z k i
W ie c z o ro w a  tu a l e ta  f i r m y  R e- P ie rw s z e  p ta s z k i ,  k tó r e  n ib y  

vyl, n o s z ą c a  n a z w ę  S y m fo n ji !  ja s k ó łk i ,  z w ia s tu ją c e  w io sn ę , u s m  
J e s t  o n a  z c z a rn e g o  a t la s u ,  p rz y - , d ły  n a  n a jm o d n ie js z y c h  su k - 
b r a n a  z ło tą  la m ą . S p ó d n ic a  tw o - n ia c h , p rz y b y ły  sp o d  ró ż n y c h

sz e ro k o śc i g e o g ra f ic z n y c h .
J e d n e  z n ic h  p rz y b y ły  z g o rą -

\

S p ó d n ic a  tw o rz y  sp rz o d u  d w ie ! rzy  s ty łu  b o g a to  u d ra p o w a n e  f a ł -
d u że  f a id y ;  c a ło ść  j e s t  e le g a n c -  dy 1 k o ń czy  s ię  m a ły m  tr e n e m ,
k a , a le  p ra w d z iw ą  s t ro jn o ś ć  n a - i  P rz ó d  s ta n ik a  je s ,. g ła d k i ,  s t y - , c y c h k r a j ó w ,  j a k  n a n r^ y k ła d  dw ie
d a je  je j  z a k o ń c z e n ie  sz e ro k ic h  r ę ł a  d ek o lt, z a k o ń c z o n y  s p ic z a s to ,  b łę k i tn e  p a p u ż k i, k tó re  o s ia d ły
k aw ó w  —  je s t  ono  ze s r e b r n e g o 1 o d s ła n ia  c z ę ść  p lecó w , k tó r e  o b r a c a  r ę k a w a c h  a tła s o w e g o  s z la f ro -
l i s a !  M odel f i rm y  G oupy,

*

M odel n r .  2.

B a rd z o  szy k o w n y  k o s t ju m , n a ­
z w a n y  „Diabolo**, z c z a rn e g o , w e ł 
n ia n e g o  m a te r j a łu .  Ż a k ie t je s t  
w c ię ty  w  s ta n ie ,  b ez  k o łn ie rz a  i 
p a sk a . P a s e k  u jm u je  sp ó d n ic ę , 
k tó r a  k o ń czy  s ię  u  do łu  sz e ro k im  
u k o śn ie  s k r a ja n y m  w o la n te m .

B lu z k a  j e s t  z b ia łe j  p ik i, w y ­
c ięc ie  z a u k rą g lo n e  i p rz y b ra n e  
d w o m a p ł a s k i m i  g u z ik a m i. C ały  
szyk  i o ry g in a ln o ś ć  te g o  k o s t ju -  
m u p o le g a  n a  o g ro m n y c h  m an k ie -

m o w an e  s a  w y ło g a m i ze z ło te j ia - czka , b ę d ąceg o  w  ty m  sam y m  to ­
in y .

O ry g in a ln y  i n o w y  szczeg ó ł, 
g ó rn a  czę ść  ra m io n  j e s t  o b n ażo ­
n a , w ą sk i rę k a w  z c z a rn e g o  a t ł a ­
su  id z ie  od rę k i  i s ię g a  za  ło k ieć , 
z a k o ń c z o n y  p rz y b ra n ie m  z  lam y 

F ra n c in e .
I l U n r  — « U U M H M M b
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M odel n r .  4.
W iz y to w y  k o s t ju m  z c z a rn e j 

ta f ty .  S p ó d n ic a  j e s t  b a rd z o  w ą s ­
k a  n a  b io d r a c h  i b a rd z o  sze ro k a  
u  d o łu . Ż a k ie c ik  m a  a rcy m o d n y

B ie la ń s k a  H r. S, te l .  6 7 4 -6 4
Na żądame przysyłamy po 

takowe.

D zie c i
da Macierz Szkolną

Zeszłoroczna Zbiórka na „D ar Na- 
Owy 3 M aja'’ przyniosła ogółem 

ysku zł. 145.834. —  Jedną z najpo- 
\-azniejszych rubryk w zestawieniu

.chodów, stanow iły ofiary dzieci w  
wieku szkolnym, które groszowemi

z!ożyiy na sum ? z*-

Niech w tegorocznej próbie ofiar­
ność społeczeństw a na cele Macierzy 
^■-■kolnej, niosącej ośw iatę w najbar­
dziej zaniedbane zakątki kraju, wysi 
,ek najm łodszych obywateli dorówna, 
a jiaw e t przew yższy zeszły rok.

Wielka pielgrzymka akademicka
D n ia  o m a ja  w ieczo rem  w y ru - iz a ś  p ie lg rz y m k i zw ip d zać  bę.dzie 

szy  z W a rs z a w y  do C zęsto ch o w ?  k la s z to r , sk a rb ie c  i b ib ljo te k ę .
p o d  p r o te k to r a te m ^  j o so b is te m  P o w ró t j e s t  p rz e w id z ia n y  w  n ie ­

d z ie lę  6 m a ja  o p ó łn o cy . K o sz t 
p rz e ja z d u  w  ob ie  s t ro n y  w y n ie s ie  
12.60 zł. Z a p isy  do d n ia  3 m a ja  
u s k u te c z n ia ć  m o żn a  c o d z ie n n ie  
w z a k r y s t i i  k o śc io ła  ak a d e m ic k ie  
go św . A n n y  w  godz. 10 —  12 
o ra z  w  re d u k c j i  „M ło d z ieży  K a- 
tolickiej**, W a rs z a w a , K o szy k o w a  
11 m . 20 w godz. 19 —  20. I n f o r ­
m a c je  te le fo n ic z n ie  n r .  263-77 po  
godz. 14-ej. (B liż sz e  szczegół-y 
p o d a m y  w n a jb l iż s z y c h  d n ia c h . 
P . R .) .

k ie ro w n ic tw e m  J. E . ks. B isk u p a  
S z lag o w sk ieg o  i k s . r e k to r a  
S z w e jn ic a  p ie lg rz y m k a  a k a d e ­
m ic k a  do C zęsto ch o w y . p 0 p rz y  
je ź d z ie  do C zęsto ch o w y  u c z e s tn i­
cy  p ie lg rz y m k i u d a d z ą  s ię  p ro ce- 
s jo n a ln ie  ze s z ta n u a ra m i a k a d e ­
m ic k ic h  o rg a n iz a c y j k a to l ic k ic h  
do k la s z to ru , gd z ie  w c z a s ie  M szy  
Św. p rz y jm ą  K o m u n ię  św . N a ­
s tę p n ie  d e le g a c ja  m ło d z ieży  u d a  
s ię  w ra z  ze sw em i p rz e w o d n ik a m i 
do J- E. ks. Biskupa Kubiny, ogół

i i T a ń c z ą c a  1 t e n u s “
(„ A t la n tic *4)

D laczego z „Tańczącej Dam y“ wym tańcem  (zanim  została  gw iazdą 
L ady“ ) zrobiono —  We- film ową, była tan ce rk ą ). F rancho t

nus, to  pozostaw e ta jem nicą  tłum a­
cza, bo tre śc ią  film u uspraw iedliw ić 
się m e da.

Treść, dość z resz tą  b łaha, przypo- 
?,ilam i -K ocha... Lub:... Sz-- 
B ogaty  p ro tek to r ze znako 

m ego  rodu N e w tm ‘ów f F ranchot 
1 nn e ) , aby  u łatw ić k a rje rę  niezna- 

l2mu tancereczce (Jo an  Craw- 
to rd ) fin an su je  śeicha te a t -  rew ji, 
mv!im a  P rzekonaw szy się, że
m ahLń J  6 ZI?iecheca ukochaną lo m ałżeństw a z m m  —  Cofa  poparćró 
finansow e i zam yka .e a tr . W chwili, 
kiedy je s t  już n iem al pewien, że do- 
hlel Sr g£ ,  reżyser rGWJi Clai V Ga-ble) i a  w łasne ryzykc daje  p rzed­
staw ienie, a  tan ce rk a , dowiedział, 
szy się p raw dy w raca  n a  scenę i od- 
nosi w ielki sukces H appy  end rft-

t. \ rezysera , stanow ią-
cych bardziej dobraną od poprzedniej 
parę.

Joan  u raw fo rd  w  roli am bitnej 
dziewczyn?-, za  w szelką cenę dążącej
do doskonałości tanecznej *  jes t w
swoir żyw ice . U m ie równio dobrze 
rygryw ać najsub te ln ie jsze  niuanse 

mimiczne, ja k  im ponować żywiołu-

T °ne to  m ile a  cieple kluski —  nip- 
Tiwimy się ogniste j Joan , że w nim 

nlf  zagu sto wała. C lark Gable znako- 
n i ty .  W epizodycznej rólce babuni 
zabłysła  św ie tna  M ay Robson.

N ajw iększą .za le tą  film u je s t s tro ­
na  w izualna. R eżyser (R obert Leo- 

a r "  nadał całości ry tm  taneczny, 
zapełnił czw orokąt ek ranu  ustaw icz­
ni m ruchem , olśnił przepychem  w y­
staw y. T rudne zagadnienie rew ji na 
ek ran ie  rozw iązał doskonale, w spo- 

czystn kinow y, da jąc  m aksim um  
zadow olenia wzrokowi widza. F ilm  
ten  Wyrósł z ry tm u  współczesnej o- 
byczajowości am erykańsk iej. Zawie­
ra. w szystkie je j w ady i zalety. Tem ­
po, bogactw o, rozm ach, św ietna teeh- 
n ’ a, a  jeanocześnie... ubóstwo du­
cha, przytłoczonego m a te rją . Radość 

’c 'a  je s t  w  tym  obrazie gatunku , 
pow dzm y otw arcie —  zwierzęcego. 
Jakże innego rodzaju  był np op ty ­
m izm  film u „Życie je s t  piękne" F a- 
■josa!

nimo to  w arto  „Tańczącą W e­
nus" zobaczyć. J e s t  to  film  z  rodzi­
ny kasow ych.

A. Ruszkowski.

n ie , co ic h  u p ie r z e n ie .

N a  c z a rn e j ,  z je d w a b n e g o  j e r  
eey  s u k n i ,  sp o c z ę ła  , d u ż a  m ew a, 
ro z ja ś n ia ją c  tu a le tę  ś n ie ż n ą  b ia ­
ło ś c ią  sw o ic h  p ió r ,  a lb o  ( j e s t  to 
ró w n ie ż  p o m y s ł f i rm y  M a rc e l R o ­
c h a s ) ,  c z a rn a  tu a le ta ,  z m a to w e ­
go, p rą ż k o w a n e g o  je d w a b iu , o- 
z d o b io n a  j e s t  p rz y  d ek o lc ie  c z a r ­
nym , d o ść  sp o ry m  p ta s z k ie m , b i ­
ją c y m  ja k b y  sk rz y d ła m i i g o to ­
w y m  do lo tu . U m ie sz c z o n y  on 
j e s t  n a  r a m ie n iu  w  m ie js c u , w 
k tó re m  zw y k le  p rz y p in a ły ś m y  d u ­
ży k w ia t .  A le  s y lw e tk a  t a  m a  w 
so b ie  w ię k sz ą  lek k o ść , n iż  k w ia t, 
gdyż  d a je  w ra ż e n ie  r u c h u !

W s z y s tK o  w  ru c h u !
G o rą c z k a  n a sz y c h  czasó w , go 

n ią c y c h  w c ią ż  n a p rz ó d , z a ra ż o ­
n y c h  ru c h e m  m o to ró w  i szy b k o ­
ś c ią  s k rz y d e ł sa m o lo tó w  —  o d b i­
ła  s ię  te ż  n a  m o d z ie . S t r o je  n a sz e  
p o s ia d a ją  w  sw o ic h  l in ja c h  tę  dy 
n a m ik ę , k tó r a  j e s t  h a ła s e m  d n ia  
d z is ie jsz e g o .

N ie  ty lk o  p ta s z k i, o k tó ry c h  mó 
w iły śm y  p rz e d  c h w ilą , z d ra d z a ją  
tę  n o w ą  te n d e n c ję  m ody  i z d a ją  
s ię  p o c ią g a ć  n a s  z so b ą  do  lo tu , 
sam e  su k n ie  w j-g lą d a ją  ta k , ja k  
g d y b y  z a trz y m a n o  j e  n a  c h w ilę  w  
b ie g u ;  w y ra ż a  to  u k ła d  ich  d ra - 
p e r j i ,  sposób , w  ja k i  o d rz u c o n e  
s ą  fałdy< su k n i lu b  pe le rynK ,

W sp o m n ia ły śm y  ju ż , że  p r ą d  
te n  z a p o c z ą tk o w a ła  f i r m a  J e a n  
F a to u ,  w sz y s tk ie  d e k o ra c y jn e  
szczeg ó ły  tu a le t  u m ie szczo n e  s ą  
s ty łu , co w y g lą d a , ja k b y  p rz e z  
szy b k i ru c h  z o s ta ły  o n e  o d rz u c a  
n e . W  te n  sp o só b  z g ru p o w a n e  są  
fa łd y  p rz y  d ek o lc ie  i „ p a n n e a u "  
n a  sp ó d n ic y , ta k  o d rz u c o n e  są  
s ty łu  k o łn ie rz e  w ie c z o ro w y c h  i 
w izy to w y ch  o k ry ć , a lb o  k o łn ie ­
rz e  f u t r z a n e  u m ie sz c z o n e  w ysoko  
sp rz o d u  i o p u szczo n e  w y d łu ż o ­

nym  k rę g ie m  s ty łu .

N a p rz ó d !
A le  w iem y , że m o d a  j e s t  p e łn a  

k o n tr a s tó w !  P rz y ję ła  copraw da. 
now ą l in ję  d y n a m ic z n ą , a le  w  ró - ,  
żn y  sp o só b  s t a r a  s ię  j ą  w y ra z ie . 
P a to u  p rz e d s ta w ia  n a m  k o n se k ­
w e n c ję  ru c h u  —  odrzucenie^  w  
t y ł ;  in n e  f i rm y , m ięd zy  n ie m i 
S e h ia p a re ll i ,  p o d a ją  ru c h  w  p ie r ­
w sz e j sw o je j fa z ie . L in je  wi<; 
id ą  k u  p rz o d o w i, co z a z n a c z a  s ie  
s z c z e g ó ln ie j w  o k ry c ia c h  i k p e t ju j  
m a c h  n a  u lic ę . W  p ła s z c z a c h  
t r o i s - ą u a r t s  lu źn e  fa łd y  tw o rł^ . 
s p rz o d u  ja k b y  w y s ta ją c y  dziób , 
w  k o s t ju m a c h  w y ło g i śp ic z a s to  
zak o ń czo n e  z a m ia s t  le ż e ć  n a  ż a ­
k ie c ie , s te rc z ą  n a p rz ó d .

W  n ie k tó ry c h  w iz y to w y c h  s u k ­
n ia c h  sp o ty k a m y  w o la n ty , um ie. 
szczo n e  sp rz o d u  i p o d a n e  w  ty m ­
że k ie ru n k u . 1 %

W ie c z o ro w e  I c a lo w e  * 
tu a le ty

P rz y z w y c z a iły śm y  s ię  d o  Tre­
n ó w  p rz y  b a lo w y c h  s u k n ia c h  i 
n ie  w y d a ją  s ię  n a m  one  z a w a d ą . 
P rz e c iw n ie , c o ra z  n o w e  f a n t a z je  
z m ie n ia ją ,  a  n a w e t p o d w a ja ją  
t r e n .  F i r m a  S e h ia p a r e l l i  u m ie sz  
c za  t r e n y  z  b ek u , n a to m ia s t  
W o r tn , L e lo n g  i M o lin eu *  d z ie lą  
j e  n a  dw ie  c z ę śc i!  Z a m ia s t j e d n e ­
go; m am y  d w a  t r e n y ;  a  su k n ie  
w ieczo ro w e  k o ń c z ą  s ię  dw om a 
d łu ż sz e m i od su k n i k o ń c a m i.

S u k n ie  z c re p e  i le c iu tk ic h  tka. 
n in  m a ją  sp o d y  z ta f ty ,  zakończo-! 
n e  p liso w a n y m  w o la n c ik ie ir  
zw an y m  d a w n ie j „ m io te łk ą  (b a - , 
l a y e u s e ) .  P o w ra c a m y  w ięc  do sze 
Ie szczący ch  su k ie ń , o  k tó ry c h  ty - ( 
le  s ię  m ów iło  i p is a ło  w  1900 ro -

S p o am c e  p rz e c ię te
S p ó d n ic e  m a ją  te n d e n c ję  d c  

p rz e d łu ż a n ia  s ię , n ie  ty lk o  w izy ­
to w e  s u k n ie  s ą  zd e c y d o w a n ie  d łu ­
g ie , a le  n a w e t"  s p a c e ro w e  i s p o r ­
to w e  s ą  d łu ż sze .

D la  s p o r tó w  „ ju p e  - c u lo t te 1 
( s p ó d n ic a  - sp o d n ie )  j‘e s t  fak tem  
d o k o n an y m , c o p ra w d a  sp ó d n ica , 
tw o rz ą c  d w ie  s z e ro k ie  fa łd y , z a  
k ry w a  k o n tu r y  sp o d n i. P rz y  s p a ­
c e ro w y c h  su k n ia c h , p rz e w a ż n ie  
w ą sk ic h , ro z c ię c ie  j e s t  z a ró w n o  
e fe k te m  d e k o ra c y jn ? m , ja k  w a ­
ru n k ie m  sw o b o d n eg o  p o ru s z a n ia  
s ię . R o zc ięc ie  to  j e s t  n ie w ie lk ie  
u m ie sz c z o n e  z boku  lu b  s ty lu .

W  s u k n ia c h  w iz y to w y c h  m am y 
e f e k t  „ p a n n e a u x “ p o k ry w a ją c y c h  
sp ó d . n ieco  k ró ts z y  od w ie rz c h u  
p o d z ie lo n eg o  n a  częśc i, czy li ta k  
zw an e  „ p a n n e a u s " .

R a m io n a  i r ę k a w y
K w a d ra to w o  zazn a c z o n e  ra m io  

n a , p rz e d łu ż o n e  p o za  w ła ś c iw ą , 
n o rm a ln ą  ich  l in ję  —  n a le ż ą  do 
p rz e sz ło śc i. T e j w io sn y  k o n tu r  
n ie  o d z n a c z a  s ię , p rz e c iw n ie , l i ­
n ja  s ię  z lew a  z  rę k a w e m , k tó r y  
ozd o b io n y  je s t  i u ro z m a ic o n y  p o ­
w yżej lu b  n iż e j ło k c ia . .

A le  te  ozdoby  rę k a w a  id ą  za 
p rz e w o d n ią  m y ś lą  „ ru c h u  w  li- 
n j i "  i m a ją  zw ró c o n e  k u  ty ło w i 
sp ic z a s te , lu b  z a o k rą g lo n e  k o n tu ­
ry , k a p k i ta f to w e  p rz y b r a n e  są  
p liso w a n y m  w o la n te m , sz e rsz y m  
po obu  s t r o n a c h  i n a ś la d u ją c y m  
ja k b y  rę k a w y . W o la n t n ie  sp a d a  
ku  d o ło w i, a le  s te rc z y  o d rz u c o n y  
w  ty l .

D o w ieczo ro w y ch  su k ie n  uoda* 
je  s ię  u lu g ie , w ą sk ie  rę k a w y , z a ­
m ie n ia ją c e  b a lo w ą  tu a l e tę  n a  w i­
z y to w a  , p rz y  in n y c h  sp o ty k a m y  
b u f ia s te ,  s u te  rę k a w y , a le  p rz y  
w ieczo ro w y ch  ż a k ie c ik a c h  c 
w sc h o d n im , m a n d a ry ń s k im  k ro ­
ju ,  rę k a w  j e s t  p ro s ty  i ro z sz e rz a - 
jąc-y s ię  u d o łu .

F ra n c in e .

POCO PŁACIĆ WYSOKIE KGliORME!
Przy d ł ugo t e  r m i n o w y c h  kredytach B. G. K. 
i małym zadatku, można wybudować 3, 4, 5 

i 6-izbową willę na
w  J a s n e j  p a r c e l i

w  JABŁONNIE-RUKOWCU
miejscowość malownicza, sucha, 18 kilometrów 

od Warszawy. Dogodna komunikacja. 
Informacje: Zarząd Dóbr i Interesów M. hr. Potockiego, W arszawa Pl. M ała­

chowskiego 2 m. 22, tek 2.51.56, Godziny: 10—-14 i 1 6 — 17j,


